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środy i piątki od 5—7 wiecz. 


Nie można nas pomijać! 


Polityka socjalna, jako jedna z funkcyj pań- 
stwowych, mająca na celu obok reform społecz- 
nych, korzyść ogólną Państwa, wiąże się ściśle 
z istotą działalności Związków zawodowych. Wa- 
runki życia wywołały powstawanie związków za- 
wodowych jako organizacji zasadniczo bojowych 
dlalego, bo współzawodnictwo o lepsze jutro, 
przybrało charakter walki; doszło do tego, że 
w walce klas, zaczęto dopatrywać się jedynego 
motoru i jakby zasadniczej podstawy życia spo- 
łeczeństwa. Wybuch wielkiej wojny i towarzy- 
szące temu późniejsze zjawiska w poszczególnych 
państwach, zachwiały jednak ideologją walki 
kins, wynosząc na pierwszy plan ideologję pań- 
stwa i narodu jako całości. Zasada koordynacji 
i współdziałania wszystkich warstw społeczeń- 
stwa dla dobra państwa, zwyciężyła prawie nie- 
podzielnie, rodząc wyraźne tego przykłady, w po- 
staciach faszyzmy czy hitleryzmu, a może nawet 
i bolszewizmu, jeśli przyjmiemy, że ten klasy de 
facto zniwelował. Interesy klasowe, zostały cał- 
kowicie podporządkowane interesowi państwa, 
jako najwyższemu wykładnikowi interesów naro- 
du. Taki stan rzeczy wytworzył nowe warunki 
dla związków zawodowych, stawiając im, nowe 
wymagania. U nas, przyzwyczajonych do walki 
z zaborcą nie tylko na odcinku niepodległo- 
ściowym, ale równie wydatnie i na terenie walki 


klas, trudno było zrazu o to bezinteresowne pod- 
porządkowanie się wszystkich, wyłącznie intere- 
sowi państwowemu. Toteż lata całe upływały nad 
wdrażaniem w społeczeństwo tej prawdy, że nie 
może stać się celem ani interes partji, ani klasy, 
skoro ten nie harmonizuje z ogólnym interesem 
całości, t. j. Państwa. Trzeba było niezmordowa- 
nej pracy, olbrzymiej wy.rwałości i bezwzględnej 
konsekwencji cpatrzneŚściowego człowieka współ- 
czesnej Polski, opar tego o garść ludzi zdolnych do 
wzniesienia się ponad interesy własne, aby pobu- 
dzić społeczeństwo do skcordynowanej pracy. Za- 
równo polityka socjalna państwa, jak i polityka 
związków zawodowych występowały wtedy pod 
jednym jakby hasłem: Bezwzględnej ochrony 
pracy przed jakimkolwiek wyzyskiem. Budowa- 
no „państwo pracy“, w którym „wyścig pracy“ 
stał się hasłem społeczeństwa. Nadeszły jednak 
czasy kryzysu a w poszukiwaniu za środkami za- 
radczemi, pierwszą ofiarą na jego ołtarzu, w myśl 
haseł solidaryzmu złożoną, był oczywiście świat 
pracy; polityka socjalna poszła po linji najmniej- 
szego oporu, uszczuplając przedewszystkiem naj- 
bardziej zawsze ofiarnych a najmniej opornych, 
i. j. pracowników umysłowych. W zrozumieniu 
potrzeb państwowych, gotowi zawsze do ofiar, nie 
mogą oni jednak stale i zawsze przechodzić nad 
wszystkiem do porządku. 


T PRAD 


Podnoszą się protesty przedewszystkiem dla- 
tego, że decyzje w tych sprawach zapadały i za- 
padaja prawie bez wysłuchiwania interesowa- 
nych, a jeżeli czasem jest inaczej, to jest to w za- 
sadzie tylko formalnością. Powstaje rozgorycze- 
nie wśród mas pracowniczych. Podnoszą się gło- 
sy o bezcelowości dotychczasowej polityki związ- 
ków zawodowych, o zbyt małej ich agresywności 
w staraniach o polepszenie bytu pracownika 
umysłowego. Taki stan rzeczy trwa i niezależnie 
od oficjalnych uchwał podejmowanych na zja- 
zdach centralnych organizacyj pracowniczych, 
dających w większości tylko teoretyczne rozwią- 
zanie — masy pracownicze domagają się wszę- 
dzie przedewszystkiem faktycznego współudzia- 
łu w decydowaniu e sprawach je obchodzących. 


Akcja budowlana 


Fundusz pracy w b. r. angażuje się w akcji budo- 
wlanej przez finasowanie przysposobienia terenów 
budowlanych, n. p. wykonanie pomiarów i planów za- 
budowania miast i osiedli, przez budowę ulic, dopro- 
wadzanie sieci wodociągowych, gazowych, elektrycz- 
nych, kanalizacyjnych, linji tramwajowych i t. m. 

W wyniku inwestycji eksperymentalnych prze- 
prowadzonych w Warszawie, Gdyni i Dąbrowie Gór- 
niczej, — Fundusz Pracy zadecydował, że w dalszej 
swej akcji pójdzie wyłącznie na finansowanie budo- 
wnietwa mieszkaniowego o typie osiedli robotniczych 
z ogródlkami. 

Szczegółowa. kalkulacja oraz doświadczenie prze- 
„prowadzone w kraju i zagranicą, wykazały, że gospo- 
darstwo domowe, ogrodniczo-hodowl. racjonalnie pro- 
wadzone na przestrzeni około 1000 m” — może być po- 
ważną pozycją dochodową, i w razie ewent. ibezrobo- 
cia właściciela domu, środkiem do przetrzymania 
ciężkiego okresu braku pracy. 

Fundusz Pracy będzie zmierzał do oparcia swej 
akcji kredytowej na drobnych oszczędnościach i na 
skromnych możliwościach spłaty kredytu. 

W tym celu, na podstawie specjalnej uchwały Ko- 
mitetu. Ekonomicznego Rady Ministrów, zostało utwo- 
rzone Towarzystwo Osiedli Robotniczych (T. O. R.) 
finansowane przez Fundusz Pracy, Bank Gosp. Kraj. 
oraz P. K. O. 

Tow. Osiedli Robotn. będzie samo budowało, — 
względnie finansowało akcje lokalne, na zasadach ta- 
niości i masowej produkcji, domy: jednorodzinne na 
własność i czynszowe zbiorowe — o typie znormali- 


zowanym. 
Do rozpoczęcia akcji, potrzeba conajmniej 12 
zgłoszeń na domy jednorodzinne, względnie dom 


zi iorowy. 


Domagają się udziału w robotach podejmowa- 
nych z „Funduszu Pracy“ i „Funduszu Inwesty- 
cyjnego“, oraz widzą konieczność faktycznego 
zastępstwa swoich interesów w organach tych 
funduszów. Pragną w stosunku do siebie już nie 
obietnic, ale faktów realnych. Nie wolno zapomi- 
nać, że solidaryzm obowiązuje nietylko jedną 
klasę. Od należytego więc zdania sobie sprawy 
z faktycznego stanu rzeczy, zależy utrzymanie 
harmonijnej współpracy dla dobra Państwa, za- 
leży utrzymanie równowagi, która została zabu- 
rzoną wybitnie na niekorzyść pracownika. Wier- 
ny i wypróbowany rzecznik ideologji państwowej, 
nie może być nadal ciągle przez innych spychany 
w dół — musi nareszcie przestać być pomijanym. 


Funduszu Pracy. 


Maksymalna wielkość mieszkań nie może prze- 
kraczać 42 m°? w domach jednorodzinnych i 36 m’ 
w domach zbiorowych. 

Kredytobiorcą może być robotnik lub pracownik 
umysłowy, którego dochód miesięczny nie przekracza 
250 złotych, z tem, że wysokość kredytu na jeden dom 
jednorodzinny nie może przekraczać 4.000 zł. i że 
prawdopodobnie w praktyce będą stosowane normy 
niższe. 

Kredyt będzie oprocentowany w wysokości 2% 
rocznie, a amortyzacja tak rozłożona, by spłaty nie 
przekroczyły 20 złotych miesięcznie. 

Przy zgłoszeniach, uprzywilejowanemi będą oso- 
by, których udział w pokryciu kosztorysu będzie 
większy. 


Tut. Rada Okręgowa „Unji* Zw. Zaw. Prac. Um. 
w Krakowie, przystąpiła do zorganizowania na tut. 
terenie kolonii: Prac. Umysłowych i niezależnie od 
akcji parcelacyjnej Gminy m. Krakowa, jest w per- 
traktacjach z prywatnymi posiadaczami większych 
parcel na przedmieściach. 

Sądzimy, że Koledzy, zorganizowani w Związkach 
bależących do tut. Rady, a którzy są w posiadaniu 
pewnych oszczędności, zgłoszą się jaknajrychlej — 
w terminie do 20. 1V. br. — by skorzystać z okazji 
posiadania wlasnego domku z ogródkiem. 

Nadmieniamy, że o rozpoczęciu akcji budowlanej 
na tut. terenie, zostały: poszczególne Zarządy Związ- 
ków i Zrzeszeń zawiadomione jeszcze z końcem mar- 
ca b. r. i że z uwagi na to, że pierwszeństwo w akcji 
budowl. będą miały ośrodki, które pierwsze nadeślą 
zgłoszenia, sprawa zgłoszenia kandydatów winna być 
rychło zakończona. 
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Z Kongresu „Uniji”. 


W dniach 11 i 12 marca br. odbył się w gmachu 
Związku Handl. w Warszawie, przy ul. Siennej 16 
Kongres „Unji” Zw. Zaw. Prac. Umysł w Polsce, przy 
licznym udziale delegatów wszystkich zrzeszonych 
Związków oraz 12 Rad Okręgowych „Unji“. 

Kongres zaszczycił swą obecnością P. Min. Opieki 
Społecznej Hubicki, wiceminister Dr. Duch, b. min. 
Dr. Chodźko, Prezes Zakł. Ubezp. Prac. Umysł., sze- 
reg posłów B. B. W. R., delegat francuskiej Federacji 
Prac. Umysłowych z Paryża oraz liczni przedstawi- 
ciele prasy. 

W części ofiejalnej w dn. 11 III. br. po przemó- 
wieniu kol. Minkowskiego, głos zabrał w imieniu 
Min. Opieki Społ. Dr. Duch, omawiając wielkie zna- 
czenie świata pracy umysłowej w przebudowie obec- 
nego ustroju gospodarczego oraz wielkie ofiary, jakie 
pracownicy umysłowi ponoszą w tej ciężkiej chwili 
dla dobra państwa, czego najlepszym wyrazem była 
Pożyczka Narodowa. 

Ponadto przemawiali: przedstawiciel Sekretarja- 
tu Gener. BBWR., b. Min. Dr. Chodźko, poseł Pączek 
imieniem Z. Z. Z., delegat francuskiej Federacji Prac. 
Umysł. oraz szereg innych. 

Ze sprawozdania Komitetu Wykonawczego Unji, 
wygłoszonego na plenarnem posiedzeniu popołudniu, 
wynikało, że ubiegły okres dwuletni był najcięższym, 
jaki pracownicy umysłowi dotąd przeszli, okres sta- 
łych niepowodzeń na wszystkich frontach walki o byt, 
w którym stale odnoszono się do ofiarności i zrozu- 
mienia pracowników. 

Stwierdzono znaczne pogorszenie istniejącego 
ustawodawstwa socjalnego, stałe pogłębianie się bez- 
robocia wśród pracowników umysłowych, oraz ko- 
nieczność zmian w obecnej ustawie o Funduszu 
Pracy. 


Ponadto wszyscy delegaci podnosili konieczność 
wzmocnienia autorytetu „Unji*, bliższego kontaktu 
i współpracy z Władzami na wszystkich odcinkach 
naszego życia związkowego. 

W wyniku dwudniowych obrad, Kongres powziął 
następujące uchwały: 


Uchwała zasadnicza. 

Kongres zważywszy obecne położenie gospodarcze 
i socjalne świata pracy, oświadcza: 

I. Przezwyciężenie trwałe trudności gospodar- 
czych możliwe jest jedynie na drodze poddania życia 
gospodarczego ustawowej kontroli z udziałem czyn- 
nika społecznego celem ujęcia go w ramy ogólnego 
planu podporządkowanego idei dobra zbiorowego. 

Rynek pracy powinien być ustawowo regulowa- 
ny przez powszechną organizację rozjemstwa i stwo- 
rzenie norm prawnych dla umów zbiorowyich w zasto- 
sowaniu do wszystkich zakładów pracy. Niedopusz- 
czalna i nieuzasadniona jest dalsza obniżka płac, 
a wręcz przeciwnie płace stojące poniżej minimum 
egzystencji winny ulec podwyższeniu. Tą drogą zwię- 
kszona zostanie konsumcja szerokich mas, a w kon- 
sekwencji wzmożona rentowność przedsiębiorstw, 
która uległa poprawie ostatnio w niekltórych  gałę- 
ziach pracy. 

Równocześnie niezbędne jest wydatne obniżenie 
cen artykułów skartelizowanych, zmonopolizowa- 
nych i prawnie unormowanych, jak komorne, węgiel, 
światło, komunikacja miejska i t. p. celem umożliwie- 
nia ludności pracującej wzmożenia konsumcji innych 
artykulów pierwszej potrzeby. 

Celem uzupełnienia budowy samorządu gospodar- 
czego niezbędnem jest utworzenie izb pracy, które po- 
winny mieć charakter społeczny. 


RES OBSCURAE 


czyli o jasnym ekranie słów kilka. 


„Biednemu wiatr w oczy” — powiada stare ludo- 
we przysłowie, zamykając w sobie całą przesmutną 
prawdę żywobycia tych, o których możnaby powie- 
dzieć słowami św. Ekonomji, że posiadają „ograni- 
czoną siłę nabywczą*. Nie potrzeba zbyt długich. wy- 
wodów na to, by udowodnić, że w obecnej epoce naj- 
miłościwiej nam panującego Kryzysu Wielkiego, na 
czele wiernych jego poddanych, dc których przede- 
wszystkiem mogłoby się odnosić wspomniane przy- 
słowie, kroczy w pierwszym rzędzie szary pracownik 
umysłowy. — nie trzeba wozić słów do Aten, udo- 
wadniając, jak na każdym kroku jest on, mówiąc wy- 
twornie, „kiwany' z powodu braku t. zw. pieniędzy. 
Z tej przyczyny po części, a nierównie więcej z powo- 
du braku zrozumienia potrzeby solidarności i orga- 
nizacji, a cc za tem idzie, nader słabego poczucia swe; 
osobistej wartości, spotyka się on (pardon „On*) na 
każdym kroku, jeśli już nie z objawami wyzysku, to 
conajmniej lekceważenia, a w najlepszym razie pro- 
tekcjonalnego traktowania go przez wszystkich tych, 


którzy się go nie boją, t. zn. dosłownie 'przez wszyst- 
kich. 

Jeżeli objaw ten spotyka nas tam, gdzie toczy się 
walka o chleb codzienny, o egzystencję, o miraż stano- 
wiska, ba — czy też (pióro się waha napisać to słowo) 
Władzy! — to można go jeszcze zrozumieć, bo 
czemże my w gruncie rzeczy jesteśmy, „prochem i ni- 
czem“. Wartość nasza, znaczenie, są bezsprzecznie 
wielkie, ale tylko wówczas, gdy możemy coś ze siebie 
dać, a to dlatego, że przeciw nam stoi zwarty: i ach, 
jakże solidarnym frontem świat inny, świat nie nasz, 
świat, od którego zależymy, świat... mniejsza zresztą 
o nazwę — wiemy wszyscy © co chodzi, dość, że do 
stanu takiego jużeśmy zdążyli się przyzwyczaić. Je- 
śli jednak w ten sam sposób traktują nas tam, gdzie 
przychodzimy w charakterze naprawdę wolnych oby- 
wateli i ludzi przynajmniej chwilowo niezależnych, to 
tego zrozumieć nie można i tu przedewszystkiem na- 
leży się oburzać i budzić wśród: innych tego ducha 
buntu, co nawet może się udać, bo burzyć się mamy 
nie przeciw naszym wiładzom, od których zależymy, 
lecz przeciw tym, którzy zależąc pośrednio czy też 
bezpośrednio od nas, pozwalają sobie okpiwać nas 
i jeszcze traktować w sposób niezawsze zgodny z na- 
leżnym nam szacunkiem. — Chcemy być traktowani 
z należytym respektem przedewszystkiem tam, gdzie 


II. Wbrew falłszywym sugestiom sfer gospodar- 
czych ustawodawstwo socjalne w Polsce jest stale ta- 
mane przez pracodawców i zostało w praktyce powa- 
żnie ograniczone: w związku z tem niezbędna jest 
szeroka rozbudowa inspekcji pracy i uaktywnienie 
organizacyj zawodowych celem przeciwstawienia się 
stałym zamachom pracodawców. W szczególności or- 
ganizacje zawodowe powinny niedopuścić do wyko- 
rzystania zmian dokonanych. ostatnio w ustawach 
o urlopach i o czasie pracy. Należy 'potępić atak, pro- 
wadzony systematycznie przez zorganizowany: kapi- 
tał na ubezpieczenia, społeczne, stanowiące doniosłą 
zdobycz świata pracy. 

Konieczne jest nietylko utrzymanie, lecz dalsza 
rozbudowa 'tych ubezpieczeń oraz energiczne przeciw- 
stawienie się nieuczciwej akcji propagandowe; prze- 
ciw idei ubezpieczeń społecznych. 

Ubezpieczenia społeczne spełniają doniosłą rolę 
społeczną i gospodarczą, przywracając częściową ró- 
wnowagę między poszczególnemi warstwami przez 
korygowanie rozdziału dochodu społecznego. Fumnkcżo- 
nowanie instytucyj ubezpieczeń społecznych powinno 
ulec takiej reorganizacji, aby stały się one w praktyce 
rzeczywistym sługą klasy pracującej. W! szczególno- 
ści prawidłowa ich działalność nastąpić może dopiero 
wówczas, gdy przedstawiciele ubezpieczonych uzy- 
skują w zarządzaniu niemi wpływ istotny. 

III. Naczelnem zadaniem chwili obecnej. jest zmo- 
bilizowanie wszystkich sił gospodarczych. państwa 
i społeczeństwa do skutecznej walki z bezrobociem. 
Program na dalszą metę niemożliwy jest bez istotnych 
zmian struktury społecznej; w zakresie środków 'do- 
raźnych niezbędne jest ustawowe sikrócenie czasu 
pracy bez uszczuplenia płac, ograniczenie zatrudnie- 
nia cudzoziemców, uniemożliwienie wielokrotnego za- 
robkowania, zniesienie godzin nadliczbowych; w za- 
kresie ściśle gospodarczym — walce z bezrobociem 
służą wszystkie te środki, które powodują ożywienie 
rynku wewnętrznego. 


4 PRĄD 


Nadto w zakresie walki z bezrobociem wśród pra- 
ceowników umysłowych konieczne jest przystąpienie 
do gruntownego przeszkolenia bezrobotnych celem 
skierowania ich na nowe tory pracy, m. in. na tereny 
rolne, oraz tworzenie nowych warsztatów pracy prze- 
dewszystkiem na zasadach spółdzielczych. 

IV. Podstawowym warunkiem przezwyciężenia 
wszystkich trudności powstających na tle obecnej sy- 
tuacji jest wzmożenie zarówno siły liczebnej, jak 
i uświadomienia społecznego członków zrzeszonych 
związków. Obowiązkiem każdego zrzeszonego człon- 
ka organizacji zawodowej jest wytężona praca nad 
uświadomieniem zawodowem zrzeszonych. Obowiąz- 
kiem organizacyj zawodowych jest rozszerzenie za- 
sięgu swej pracy zarówno przez objęcie wszystkich 
członków danego zawodu na danym terenie, jak 
i przez objęcie swą działałnością wszystkich. potrzeb 
ekonomicznych i duchowych członków. Podstawą pra- 
cy zawodowej powinna być czynna postawa członków, 
ich ofiarność i poświęcenie dla dobra ogółu. W orga- 
nizacjach zawodowych, zmierzających do przebudo- 
wy ustroju społecznego na rzecz dobra zbiorowego nie 
może być miejsca dla elementów biernych i pasorzyt- 
niczych mających na celu swe egoistyczne interesy. 
Niema również miejsca w naszym ruchu dla tych pra- 
cowników umysłowych, którzy zaprzedając się zagra- 
niecznemu kapitałowi są narzędziem jego machinacji, 
przez co rujnują nasz narodowy: organizm gospo- 
darczy. 


Uchwałyszczególne. 


l: 


Z uwagi na to, że obecna struktura Funduszu 
Pracy nie daje możności zatrudnienia bezrobotnych 
pracowników umysłowych, Komitet Wykonawczy wi- 
nien dążyć do zmiany ustawy o powyższym Funduszu 
w tym duchu, by do czasu wynalezienia możliwości 
zatrudnienia tej kategorji pracowników — Fundusz 


przychodzimy tracić nasze pieniądze i szukać chwi- 
łowego oderwania od: ciężkiej i bolesnej; nieraz co- 
dzienności. 

Po tym przydługim nieco wstępie, należy wresz- 
cie wprowadzić czytelnika n. b. o ile nie przestał już 
czytać tego artykułu, „in medias res“ i powiedzieć 
wyraźnie, o co chodzi. 

A chodzi o drobnostkę, wiadomo zaś, że z nich 
składa się życie, chodzi o teatr i kino. O teatrze po- 
mówimy potem, bo to już sprawa bardziej zawiła, na 
razie zajmiemy się chlebem powszednim naszych roz- 
rywek, tj. kinem. Przyzwyczailiśmy: się już wszyscy 
z baranią zaiste cierpliwością, że „baronowie kino- 
wi“ strzygą nas, jak się im żywnie podoba, pobiera- 
jąc ceny wstępów nie spotykane nigdzie poza Krako- 
wem, to już trudno, na to niema rady i szkoda „kużde 
sowe“. W Królewskiej Hucie może pierwszorzędne 
kino za zł. 1.80 (fotel) dać podwójny program z dodat- 
kami filmowymi, w Warszawie można w dobrem ki- 
nie na pierwszem miejscu. oglądać film z takimiż do- 
datkami i kabaretowym wcale znośnym programem 
tylko w nas inaczej, inaczej. 

Dlaczego jednak u nas za zł. 2.50 a czasami na- 
wet zaa wyższą cenę pokazują nam jeden film z do- 
datkiem i „mnóstwo za bardzo“ reklam, tego zrozu- 
mieć doprawdy nie można. Na całym świecie jest zwy- 


czaj, że ten, kto się reklamuje, ponosi koszt tejże re- 
klamy na własny rachunek, ale tylko w Krakowie, 
JWPan Kiniarz, któremu firma zapłaciła za wytświe- 
tlenie reklamy, każe sobie jeszcze dopłacać do tego 
przez widzów i w gruncie rzeczy ma rację — bo dla- 
czegóżby nie pociągnąć, gdy się da, nikt przecie nie 
protestuje, a nie sprzeciwia się ten, kto chce — wia- 
domo zaś, że volenti non fit iniuria — trzeba zatem, 
byśmy nie byli „volenti“ i P. .P. Kiniarze wiedzieli 
i widzieli, że nie tędy droga. Jeśli przychodzimy do 
kina, to po 'to, by zaznać rozrywki, a nie dowiadywać 
się za nasze z trudem na potrzeby duchowe poświę- 
cone grosze, co? kto? i gdzie? chce przehandlować. 
Od tego jest giełda towarowa, kino zaś to świątynia, 
X-tej wprawdzie, ale zawsze Muzy. Czas wypędzić 
z niej przekupniów. Za drogie bilety wstępów chcemy 
mieć dobre i obfite programy. chcemy towaru, a nie 
opakowania. 

Niemniej śmieszny jest zwyczaj reklamowania 
z ekranu filmu, który właśnie stanowi treść progra- 
mu. Wysupłałeś poczciwy kolego ostatnie grosze, 
wziąłeś pod czułą opiekę połowicę, lub coś w tym ro- 
dzaju i „Hajże na Kiepurę!* a tu tymczasem po wszy- 
stkich Turklach, Nachtach i Falkach (starzy znażomi, 
bodaj jeszcze z przed wojny), zaczyna się reklamowa- 
nie filmu, na który właśnie przyszedłeś, czytasz kilo- 
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Pracy przeznaczał pewne kwoty na dożywianie bez- 
robotnych pracowników umysłowych zgrupowanych 
w stołowniach prowadzonych przez organizacje zawo- 
dowe. 

2: 


1. Kongres uważa za konieczne scentralizowanie 
prac. spółdzielni przez powołanie w tym celu odręb- 
nego Związku Rewizyjnego. 

2. Kongres wzywa związki zrzeszone do tworzenia 
na swoich terenach Spółdzielni Kredytowo-Oszczęd- 
nościowych oraz organizowania pracowniczych Spół- 
dzielni pracy, uzupełniających ruch zawodowy. 


3. 


Ponieważ nadmierne i nielegalne zyski oraz wy- 
górowane uposążenia zarządów przedsiębiorstw de- 
„organizują poszczególne warsztaty pracy i wywo- 
lują ponownie wrażenie o ich nierentowności, co uła- 
twia ich zamykanie, należy zdecydowanie prowadzić 
akcję w kierunku ujawnienia tego rodzaju faktów. 

Przyczyni się to ponadto do zmniejszenia wywozu 
kapitału zagranicę, a zarazem przez wzmożenie docho- 
dów skarbowych pozwoli na zachowanie równowagi 
budżetu Państwa bez obniżania uposażeń urzędników. 


4. 


Wobec tego, że intensywność ruchu budowlanego 
ma ścisły związek z zagadnieniem bezrobocia praco- 
wników umysłowych, wobec tego, że pracownicy umy- 
słowi zmuszeni są do korzystania z nieodpowiednich 
lokali mieszkaniowych, wobec tego, że w obecnej 
chwili dla budownictwa mieszkaniowego przy niskich 
cenach materjałów budowlanych, robocizny i nasta- 
wienia czynników miarodajnych jest w szczególności 
korzystne konjunkturalnie, Kongres postanawia przy- 
stąpić natychmiast w porozumieniu z Funduszem pra- 
cy i B. S. S. do czynnej akcji, mającej za zadanie bu- 
dowę domków jednorodzinnych dla pracowników 


umysłowych. Kongres postanawia powołać do życia 
specjalną organizację, złożoną z fachowców należą- 
cych do związków zawodowych członków Unji. 


5. 


Wobec zapowiedzi pociągnięcia pracowników in- 
stytucyj społecznych do płacenia składek na ubezpie- 
czenia, co w rzeczywistości będzie dalszą obniżką płac 
tej kategorji pracowników, Kongres wzywa Komitet 
Wykonawczy do przeciwdziałania wszelkiemi rozpo- 
rządzalnemi środkami wprowadzenia tej zapowiedzi 
w życie. 


6. 


Kongres wzywa Radę Naczelną, aby rozciągnęła 
baczną opiekę nad działalnością Rad Okręgowych, 
oraz, aby działalność Rad Okręgowych była uwzględ- 
niona w sprawozdaniach Komitetu Wykonawczego na 
Kongresie Unji. W razie zaś, gdyby któraś z Rad Okrę- 
gowych nie prowadziła akcji dość żywej lub też pro- 
wadziła ją niezgodnie z ogólnemi wytycznemi pro- 
gramowemi Unji, Rada Naczelna winna wyciągnąć 
z tego odpowiednie konsekwenc,e. 


R 


W związku z atakami na ubezpieczenia społeczne 
i wytworzoną dezorjentację wśród ubezpieczonych 
pracowników umysłowych odnośnie do znaczenia 
i doniosłości instytucyj ubezpieczeń społecznych, — 
Kongres wzywa Radę Naczelną i Komitet Wykonaw- 
czy Unji do wszczęcia akcji propagandowej nad wy- 
kazaniem konieczności istnienia instytucji ubezpie- 
czeń społecznych, a w konsekwencji do jaknajener- 
giczniejszego przeciwstawienia się tym atakom. 


8. 


Kongres stwierdza, że dotychczasowa akcja pro- 
pagandowa Unji jest niedostateczna. W celu należy- 


bietrowe napisy, że Kiepura ładnie śpiewa, albo że 
Moryc Kawaler robi tak „oko“ jak nikt na świecie. 
Przepraszam, pokażcie to, a nie gadajcie o tem, — tu 
jest coś nie w porządku panowie! Przypomina mi to 
ofertę biura matrymonjalnego, wręczoną nowożeń- 
com przy wyjściu z kościoła, bo przecież musztarda 
po obiedzie. Sam będę widział za chwilę, gdy się re- 
klamy skończą, bo i one — sprawiedliwie przyznać to 
trzeba — miewają czasem swój koniec — czy Kawaler 
umie robić „oko* i usłyszę cudnej białości zęby Kie- 
pury. Reklama stosowana jeszcze w czasie programu, 
we mnie przynajmniej wywołuje to wrażenie, że cze- 
ka mnie jakaś potworna bujda, a Zarząd kina pragnie 
mnie tylko zasugerować, wprowadzić w narkozę, bym 
latwiej mógł ją strawić. Poco to? bilet już przecie ku- 
piłem, skoro siedzę w kinie, a jeśli jestem na darmo- 
chę, to też po niego do kasy pod wpływem reklamy 
napewno nie pójdę, — dawajcie program bez reklam, 
a za to z filmem, bo jak nie, to będziemy tupać 
i gwizdać. A Józef Piołun. 


MATKA. 
..Moja Matka lubi kwiaty. Co rano przychodzi 


popatrzeć do mojego pokoju, jak kwitną one i... ja. — 
Potem zaczyna się jak zawsze zwykły dzień. 


W południe przychodzę do domu. — Matka pa- 
chnie pracą i troską, bije od niej ciepło domu. 


wszystkie godziny 


I znowu mnie niema przez 
wieczoru. 

W pokoju siedzi moja Matka i słucha, jak kwi- 
tną jej kwiaty. W jakąś białą robotę zaszywa swoje 
myśli, myśli o moim życiu, — które się rodzi gdzieś 
zaaleka od niej. 

Jest późno. — Jestem znowu w domu. — Znu- 
żona szczęściem — przeżywam ostatnie godziny dnia. 

Matka moja słucha cicha i skupiona, jak bije 
serce jej kwiatów i moje. 

Mówię jej parę słów o mojem szczęściu. 

Uśmiecha się. — Szary, monotonny jej dzień na- 
biera świateł. 

Mówi mi cicho: „Jesteś poezją mojego życia“. 

Chcę jej powiedzieć coś dobrego — coś z mojej 
miłości do niej. — Nie umiem. 

Nachylam się tylko i czuję, jak bije od niej je- 
dyny zapach matczyny. 


Słońcem, 
W. Kry. 


Moja Matka pachnie pracą, troską i 
w którem kwitną Jej kwiaty... i ja. 
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tego uświadomienia szerokich rzesz członków i oby- 
wateli o pracy ideowej, zawodowej, społecznej i go- 
spodarczej prowadzonej przez Unję i jej komórki or- 
ganizacyjne, Kongres wzywa Komitet Wykonawczy 
do rozwinięcia energicznej akcji propagandowej, 
a w szczególności prasowej przez umieszczanie arty- 
kułów, sprawozdań i komunikatów w prasie codzien- 
nej i perjodycznej oraz należytego wykorzystania pra- 
sy fachowej. 


2 


Kongres zaleca Radzie Naczelnej i Komitetowi 
Wykonawczemu Unji o intensywne zajęcie się stroną 
organizacyjną ruchu zawodowego pracowników umy- 
słowych przez: 

a) prace nad  skonsolidowaniem 
związków, wchodzących w skład Unii, 

b) udzielanie pomocy organizacyjnej związkom 
słabo zorganizowanym i wciągnięcie w orbitę ruchu 
zawodowego reprezentowanego przez Unję w tych śro- 
dowiskach, w których niema oddziałów związków, 
zrzeszonych w Unii, 

c) wzmocnienia liczebnego członków związków 
Unji i 

d) udzielanie najdalej idącej pomocy organizacyj- 
nej i fachowej Radom Okręgowym dążąc do uaktyw- 
nienia ich działalności zawodowej i społecznej. 


10. 


Komisja po zapoznaniu się z pracami Unji na te- 
renie międzynarodowym uważa je za wysoce poży- 
teczne i stwierdza konieczność jej kontynuowania tak 
w Międzynarodowej Organizacji Pracy, jak i w cen- 
tralach międzynarodowych pracowników umysłow. 


11. 


lI Kongres Uni Z. Z. P. U. uznając konieczność 
obrony interesów kobiet pracujących, tak bardzo do- 
tkniętych obecnym kryzysem i wypływającym z nie- 
go ustosunkowaniem się do pracy kobiet, apelu,e do 
ogółu kobiet pracujących, aby we własnym interesie 
jaknajliczniej zrzeszały się w związkach zawodowych, 
scalonych w Unji i mocne liczebnie, współdziałały 
w koncentracji sił kobiecych w Wydziale Kobiecym 
Unji Z. Z. P. U., który tylko oparty o liczne rzesze ko- 
biet pracujących może prowadzić owocną akcję w za- 
kresie obrony ich praw. 


pokrewnych 


12. 


II Kongres Unii Z. Z. P. U. apeluje do zrzeszonych 
w związkach zawodowych pracownic o poparcie an- 
kiety Instytutu Oświaty Pracowniczej przez udziele- 
nie jaknajliczniejszych informacyj na postawione za- 
pytania, ułatwi Wydziałowi Kobiecemu dalszej walki 
z bezrobociem kobiet. 


13. 


Kongres gorąco zaleca Radzie Naczelnej przedsię- 
wziąć w najbliższym czasie, a najdalej w ciągu 3 mie- 
sięcy usilne starania, aby na terenie wszystkich 
związków, zrzeszonych w Unji zostały przeprowadzo- 
ne uchwały upoważniające Radę Naczelną do 'podnie- 
sienia składek miesięcznych. 


14. 


Kongres wzywa wszystkich swych uczestników, 
aby wytężżyli wszystkie swe siły, w 'celu przeprowa- 


dzenia uchwał związków, zrzeszonych w Unji o pod- 
niesieniu składek na cele Unii. 


15. 


W sprawie wniosku Związku Zawodowego Pra- 
cowników Ubezpieczeniowych R. P. o zmianie statutu 
związków zawodowych w p. dotyczącym wyboru Pre- 
zesa Unji, Komisja Organizacyjno-Ideowa proponuje 
następującą uchwałę: 

„Biorąc pod uwagę, że wniosek o zmianie statutu 
Unji jest skonstruowany mało przejrzyście, a nawet 
w zakończeniu swem nielogicznie, że pozatem niema 
uzasadnionych podstaw do zmiany trybu wyboru pre- 
zesa, który to wybór dotychczas odbywał się zawsze 
olbrzymią większością głosów Rady Naczelnej, że wy- 
brani w dotychczasowym trybie prezesi Unji cieszyli 
się dostatecznie silnym autorytetem, Komisja Orga- 
nizacyjno-Ideowa postanawia nad wnioskiem o zmia- 
nę statutu Unji w przedmiocie wyboru prezesa naszej 
organizacji — przejść do porządku dziennego“. 


Deklaracja Podsekcji Kobiecej Komisji 
cyjno-Ideowej. 


Organiza- 


Podsekcja Kobieca Komisji Organizacyjno-ldeo- 
wej reprezentująca na Kongresie ogół interesów ko- 
biet umysłowo pracujących, stojąc na straży postu- 
latów ideologicznych Unji, wyraża nadał swą pełna 
gotowość do wszechstronnego realizowania zadań 
Unji, a w szczególności: 

a) popularyzowanie celów Unji i jej znaczenia dla 
ogółu pracowników umysłowych 'przez bezpośrednie 
oddziaływanie, drogą propagandy prasowej, odczytów, 
względnie innych wystąpień; 

b) czynnego współudziału we wszelkich przedsię- 
wzięciach podejmowanych przez władze naczelne 
Unji, a zwłaszcza tych, w których udział i poparcie 
świata kobiecego może mieć szczególne znaczenie. 

Deklarując swą współpracę przy realizowaniu ce- 
lów Unji, Podsekcja Kobieca ipodkreśla konieczność 
zapewnienia przez Unję skutecznej obrony praw ko- 
biety pracującej i to zarówno w stosunku do praw już 
osiągniętych, jak i tych, które winny być przyznane 
kobietom narówni ze wszystkimi innymi pracowni- 
kami umysłowymi. 

Podsekcja Kobieca Komisji Organizacyjno-Ideo- 
wej zaznacza zarazem, że podstawowym warunkiem 
prowadzenia wszelkiej akcji w myśl założeń Unji mu- 
si być świadomość całkowitego poparcia przez władze 
i organy Unji uzasadnionych postulatów ogółu pra- 
cowników umysłowych — szerzenie natomiast opinij 
godzących w interesy kobiety pracującej względnie 
niedostatecznie zdecydowane reakcje przeciwko tym 
opinjom, uznane być winno za wysoce szkodliwe 
i ograniczające właściwy zasięg wpływów Uniji. 


Dezyderaiy dla Komitetu Wykonawczego Unji. 


1. 

Domagać się od' czynnika rządowego względnie od 
Funduszu pracy, aby przy robotach? inwestycyjnych 
finansowanych przez Fundusz Pracy — zatrudnienie 
znaleźli bezrobotni pracownicy umysłowi na stanowi- 
skach dozorców, przy sporządzaniu wykazu dniówek, 
ewidencji robotników, projektowaniu płanów i t. p. 

Należy dążyć, aby w Brygadach Ochotniczych 
Pracy utrzymywanych przez Fundusz Pracy nie za- 
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trudniano emerytów, lecz bezrobotnych pracowników 
umysłowych oraz absolwentów szkół zawodowych. 

Należy domagać się od władz Funduszu Pracy, 
aby programy pracy tego Funduszu były opinjowane 
przez organizacje zawodowe. 


2: 
1) Ustawowe uregulowanie przedstawicielstwa 
związków zawodowych. 

2) Dopuszczenie przedstawicieli związków praco- 
wniczych do komitetów niesienia pomocy bezrobot- 
nym, oraz do Komisyjj szacunkowych, ustała;acych 
wartość świadczeń w naturze do wymiaru podatku 
dochodowego. 

3) Usprawnienie organizacji pomocy: lekarskiej 
w Ubezpieczalniach Społecznych dla pracowników 
umysłowych przez ustałanie dogodnych godzin 
przyjęć. 

4) Domagać się całkowitego skasowania dopłat za 
porady i leki, wprowadzonych w Ubezpieczalniach 
Społecznych. 

5) Przeliczenie rent pracowników z Małopolski, 
ubezpieczonych w b. Zakładzie Pensyjnym dla funk- 
c,onar,uszy prywatnyich. 

6) Uregulowanie zwrotu składek opłaconych do 
Bractw Górniczych, względnie przelanie tychże do 
ZNURPAU. 

7) Skrócenie lat wyczekiwania przy przyznawa- 
niu rent starczyich do 65 lat dla pracowników techni- 
cznych, zatrudnionych w górnictwie i hutnictwie, oraz 
do 60 lat dla pracowników umysłowych pozostałych 
kategoryj. 

8) Domagać się w dalszym ciągu skrócenia czasu 
pracy do 40 godzin tygodniowo. 

9) Postanowieniem dekretu Okręg. Urzędu Ubez- 
pieczeń we Lwowie został przedłużony okres czynnoś- 
ci Komisyj Rozjemczych na dalsze 3 miesiące r. b., tj. 
do 31. III. 1934 r. z tem, że w tym czasie komisje te 
mają załatwić sprawy odwołań ubezpieczonych, wnie- 
sione do 31. XII. 1933 r. 

Jak wynika z powyższego, sprawy zaszłe przed 
tym terminem, jak po terminie, a które nie weszły do 
Komisyljj Rozjemczych, zalegają i niema naimniej- 
szych widoków, by w na,bliższej przyszłości były roz- 
patrzone, ‚a to z braku odpowiednich instytucyj odwo- 
ławczych. Komitet Wykonawczy winien dążyć, by 
czynności te spełniały nadal dotychczasowe Komisie 
Rozjemcze. 

10) W związk uz tem, że poszczególne Ubezpie- 
czalnie Społeczne, pomimo zwiększonego przydziału 


czynności, przystąpiły do redukcji swego personelu, 
niejednokrotnie zatrudnionego od kilkunastu lat w in- 
stytucji, zatrudniając jednocześnie emerytów, posia- 
dających minimum egzystencji — zaleca się, aby Ko- 
mitet Wykonawczy jakna'śpieszniej interwen;ował 
u miarodajnych czynników, aby tego rodzaju postę- 
powania nie miały miejsca, ponieważ wzbudzają słu- 
szne rozdrażnienia pracowników umysłowych oraz 
przyczyniają się do dalszego pogłębienia bezrobocia 
wśród pracowników umysłowych. 

11) Rozciągnięcie ustawy o urlopach na teren wo- 
jewództwa Śląskiego. 


W skład nowych władz Unji wybrani zostali: 


Prezydjum: Prezes — Minkowski Anatol, Wi- 
ceprezesi: Grunwald Włodzimierz, Szczepański Wło- 
dzimierz i Grygołajtys Ludwik. Sekretarze Generalni: 
Kościński Wiktor, Gacki Stefan i Majkowski Sta- 
nisław. 


Komitet Wykonawczy: Fromm Artur, 
Gacki Stefan, Gettel Paweł, Grunwald Włodzimierz, 
Grygołaitys Ludwik, Ignatowski Stefan, Kościński 
Wiktor, Maciejowski Ludwik, Maciejowski Jan, Maj- 
kowski Stanisław, Minkowski Anatol, Nałęcz Czesław, 
Niementowski Konstanty, Prorok Józef, Szczepański 
Włodzimierz, Walicki Jan, Waśniewska Eugenja 
i Wójcicki Kazimierz. 

Rada Naczelna: Cieślikowski Adam, Cofta 
Stanisław, Domański Juljusz, Erdman Konstanty, Fie- 
dorowicz Stanisław, Fromm Artur, Gacki Stefan, Ga- 
luba Stefan, Gettel Paweł. Galiński Paweł, Grunwald 
Włcdzimierz, Grygołajtys Ludwik, Heifwowski Ta- 
deusz, Ignatowski Stefan, Jankiewicz Zygmunt, Ję- 
drzeiewski Stanislaw, Juszcza Kazimierz, Kisielewski 
Jan, Kościński Wiktor, Kowalski Feliks, Maciejewski 
Ludwik, Maciejewski Jan, Ma'kowski Stanisław, Ma- 
zur Józef, Minkowski Anatol, Missala Bonifacy, Na- 
łęcz Czesław, Niementowski Konstanty, Niemczyk 
Jan, Ostrowski Kazimierz, Pawłowski Artur, Podfi- 
lipski Antoni, Prorok Józef, Sadkowsiki Czesław, So- 
kołowski Marjan, Szewczyk Wacław, Szczepański 
Włodzimierz, Teodorowicz Teodor, Walicki Jan, Wa- 
śniewska Eugenja, Wielgosz Piotr, Wojdat Zdzisław, 
Wójcicki Kazimierz, Zalradnik Jan i Zawisza Kle- 
mens. 


Z uwagi na brak miejsca. dalszy ciąg artykułu „Świa- 
tła i cienie reformy ubezp spot w Polsce“ umieścimy 
w następnym: numerze 


KRONIKA I ŻYCIE ZWIĄZKOWE. 


Zjazdy Związków. W dniu 17 i 18 marca b. r. 
odbyły się Zjazdy: Związku Zawodowego Farmaceu- 
tów-Pracowników i Zjazd Urzędników Banku Gospo- 
darstwa Krajowego. Oba Zjazdy powitał z ramienia 
Unji — Wiceprezes Kol. Włodzimierz Szczepański. — 
W Zjeździe Związku Farmaceutów wzięli udział: prof. 
Uniw. Warsz. Koskowsiki, Brzeski, Koss, Ossowski. — 
Na Zjeździe tym prócz spraw zawodowych, wygłoszo- 
ne zostały referaty z zakresu zadań społecznych far- 
maceuty. W Zjeździe Urzędników Banku Gospodar- 


stwa Krajowego wzięli udział: prezes Górecki, wice- 
prezes Starzyński i dyrektor Drecki. Zjazd Unzędni- 
ków B. G. K. obdarzył godnością członków honoro- 
wych swego Zrzeszenia — Prezesa Banku p. Góreckie- 
go i Prezesa Unii, długoletniego Prezesa tegoż Zrze- 
szenia Kol. Anatola Minkowskiego. 

Dnia 25 marca r. b. odbył się Zjazd Zrzeszenia 
Pracowników Państwowego Banku Rolnego. Z ramie- 
nia Unji wziął udział w Zjeździe Sekretarz Generalny 
Kol. Wiktor Kościński. 
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Ważne dla Inspektorów i Akwizytorów Ubezpie- 
czeniowych. Dnia 28. III. br. odbyło się w lokalu 
Związku Pracowników Ubezpieczalni Społecznych 
w Krakowie, Rynek Gł. 17, Zebranie organizacyjne 
Inspektorów i Akwizytorów ubezpieczeniowych okrę- 
gu krakowskiego. Zebranie zagaił p. Fischler, witając 
delegata Rady Okręg. „Unji* Zw. Zawod. Pracowni- 
ków Umysłowych, sekretarza p. Kowalika. Podnosząc 
opłakane stosunki zawodowe, stwarzające koniecz- 
ność unormowania warunków pracy, przez poldipo- 
rządkowanie idei dobra zbiorowego, — wskazał na 
Warszawski Związek Zawod. Inspektorów i Agentów 
Rz. P., który pozostając w stałym kontakcie z miaro- 
dajnymi rządowymi czynnikami, walnie przyczynia 
się do uregulowania tej dotąd zaniedbanej dziedziny 
pracy. Konkretnym wyrazem tych długotrwałych usi- 
łowań, będzie, ukazać się mająca już wkrótce, usta- 
wa o Agentach ubezpieczeniowych. 

W dalszym ciągu złożył sprawozdanie z konfe- 
rencji z Warszawskim Związkiem p. Frieman. 

Uchwałono przystąpić jako Oddział Krakowski 
do wspomnianego Związku Warszawskiego. Wybra- 
ny Zarząd ukonstytuował się w następującym skła- 
dzie: Prezes: Fischler Henryk; Wiceprezesi: Zarzycki 
Kazimierz i Dunkelblum Józef; Sekretarz: Frieman 
Leon. 

Do Kolegów Województwa Krakowskiego posta- 
nowiono zaapelować, aby w zrozumieniu własnych in- 
teresów, bezzwłocznie zgłosili przystąpienie do Zwią- 
zku, na ręce sekretarza L. Friemana, w Krakowie, ul. 
BRadziwiłłowska 7, m. 4. 

Obrady zakończono oddaniem hołdu Panu Pre- 
zydentowi Rz. Posp. Ignacemu Mościckiemu, oraz Bu- 
downiczemu Polski Marszałkowi Józefowi Piłsud- 
skiemu. 


Związek Urzędników Krakowskiego Towarzystwa 
Ubezpieczeń ,„Florjanka* S. A. w Krakowie. Dnia 11 
marca 1934 przed południem odbyło się Walne Zgro- 
madzenie Delegatów Grupy Krakowskiej i zamiejsco- 
wych. Obrady zagaił kol. wiceprezes Jan Redlich, pod- 
nosząc,, że jest to pierwsze Zgromadzenie Delegatów, 
zwołane na zasadzie zmienionego w 19833 r. Statutu 
Związku. 

Po wspomnieniu pośmiertnem kolegów ś. p. Jan- 
gustyna, ś. p. Kularskiego, š. p. Holoubka, ś. p. Isa- 
kowicza i Ś. p. Żuławskiego, których pamięć obecni 
przez powstanie uczcili, przystąpiono do obrad nad 
porządkiem dziennym zebrania. 

Odczytano sprawozdania z poprzedniego Walne- 
go Zgromadzenia i bilansu, oraz rachunku: zysków 
i strat poszczególnych funduszów Związku, poczem 
delegaci na wniosek Komisji rewizyinej uchwalili 
absolutorjum ustępującemu Zarządowi Związku. 

Na podstawie dokonanych wyborów do nowego 
Wydziału Związku weszli: p. Władysław Grabowski, 
zachowując od kilku lat piastowane stanowisko Pre- 
zesa Związku. Na stanowiska wiceprezesów powołani 
zostali: p. dyr. Adam Kondolewicz i kol. Eugenia 
Strzelecka. Członkami Wydziału zostali wybrani ko- 
ledzy: p. dyr. Krawczyk Józef, Dr. Benedykt Nelken, 
Władysław Sowa, Jan Redlich, Michał Gawelt i Fran- 
ciszek Noworolnik. Zastępcami wybrano kol.: Mer. 
Józefa Okłota i Zbigniewa Rutkowskiego. W skład 
Komisji rewizy.nej weszli koledzy: Michał Sala, Ba- 
zyłi Rychwicki i Adam Ostrowski. Jako zastępcy: Jan 
Słoninka i Stanisław Skarbiński. Na członków Sądu 


koleżeńskiego powołani zostali koledzy: dyr. Jan Ko- 
walski, Tadeusz Pająk i kol. E. Pauli, jako ich za- 
stępcy kol.: Alfred Świętoniowski i Adolf Elgict. 


Do Pracowników Umysłowych prywatnych Tow. 
Ukezpieczeniowych w Krakowie. W dniu 13 b. m. 
odbyło się pierwsze posiedzenie organizacyjne dele- 
gatów pracowników poszczególnych Tow. Ubezp. 
z terenu krakowskiego, celem zawiązania Koła Ubez- 
pieczeniowców w Krakowie. 

Zebranie zwołane z inicjatywy Rady Okręg. 
„Unji* zagaił prezes kol. Skotnicki, poczem przewodn. 
zebrania wybrano kol. Dr. Nelkena z Florjanki. 

Obecni byli delegaci nstęp. Tow. Ubezp.: Florjan- 
ki, Warszawsk. Tow. Ub., Vesta, Orzeł, Silesia, Ru- 
nione Adriatica di Sicurta. 

W wyniku obrad, w zapoznaniu się ze statutem 
Związku Zaw. Prac. Ubezpieczeniowych Rz. Pol. 
w Warszawie wybrano Komitet organizacyjny w skła- 
dzie kol. kol.: Dr. Nelken, Dr. Grabowski, inż. Reindel, 
Knaus, Kulawski, Feil i zastępca kol. Burg, który ma 
się zająć w najbliższym czasie zorganizowaniem Koła 
Ubezpieczeniowców w Krakowie. 

Koledzy ubezpieczeniowcy, zechcą nadsyłać swe 
zgłoszenia na przystąpienie do Koła, pod adresem 
Rady Okręg. „Unii* w Krakowie, ul. Smoleńsk 1. 19, 
parter. 


W związku z akcją budownictwa mieszkaniowego 
Z. U. P. U. (domów indywidualnych) tut. Rada Okręg. 
„Unji* prowadzi pertraktacje z odnośnymi Władzami 
w sprawie budowy kolonji mieszkaniowej pracowni- 
ków umysłowych w Krakowie, i od tej chwili 12 kole- 
gów nadesłało swe zgłoszenia. 

Prosimy kolegów interesujących się ta sprawą, by 
zgłaszali się do Sekretarjatu Rady: Okręg. we wtorki 
i piątki w godz. od 7 do 8.30 wieczorem, w lokalu Pol. 
Zw. Prac. Handl. i Biurowych, Kraków, Smoleńsk 19. 


Komunikat. Podajemy do wiadomości podział 
funkcyijj i pracy w Komitecie Wykonawczym „Unii 
Zw. Zaw. Prac. Umysł. w Warszawie. 

Na pierwszem posiedzeniu nowoobranego Komi- 
tetu Wykonawczego Unji, zgodnie z brzmieniem art. 
34 statutu Unji dokonany został następujący rozdział 
funkcyj pomiędzy członkami Prezydjum Unji. Kie- 
rownictwo ogólne — Prezes Kol. Anatol Minkowski; 
zastępstwo Prezesa, kierownictwo biura, sprawy or- 
ganizacyjne, ustawodawstwo pracy, skarbnik — Wi- 
ceprezes Kol. Włodzimierz Szczepański; sprawy pra- 
cowników instytucyjj publicznych — Wiceprezes Kol. 
Ludwik Grygołajtys; sprawy międzynarodowe i re- 
ferat interwencyjny — Sekretarz Generalny Kol. Wik- 
tor Kościński; wydział polityki gospodarczej i staty- 
styki ekonomiczne, sprawy propagandy i prasowe — 
Sekretarz Generalny Kol. Stefan Gacki; sekretariat 
Komitetu Wykonawczego i zastępstwo skarbnika — 
Sekretarz Generalny Kol. Stanisław Mallkowski. 

Ponadto powierzono działy prac następującym 
członkom Komitetu Wykonawczego: wydzial między- 
narodowy — Kol. Eugenia Waśniewska; sprawy Rad 
Okręgowych — Kol. Józef Prorok przy udziale Kol. 


Jana Walickiego; sprawy kulturalno-oświatowe — 
Kol. Jan Maciejowski; sprawy instytucyj gospodar- 
czych — Kol. Stefan Ignatowski. 

Ponadto utworzone zostało kolegjum do spraw 
pracowników instytucyj publicznych. W skład: tego 
kolegjum wchodzą kol. kol.: Grygołajtys, jako prze- 
wodniczący, Paweł Gettel, Jan Walicki, Kazimierz 
Wójcicki, Stefan Ignatowski, Konstanty Niementow- 
ski, Czesław Nałęcz. 


Dziai społeczny w Polskiej Agencji Telegraficznej. 
W Polskiej Agencji Telegraficznej uruchomiony zo- 
stał dział społeczny. W związku z powyższem Unja 
prosi Związki i Rady Okręgowe o nadsyłanie do 
P. A. T.-a Warszawa, Królewska 5 wszelkich notatek, 
dotyczących przejawów życia pracowniczego i orga- 
nizacyjnego, w szczególności czasopism, wiadomości 
o zjazdach, zebraniach i t. p. 
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„Jutro Pracy“. Zaprzyjaźniony z Unją tygodnik 
pracowniczy „Jutro Pracy“ pragnie w możliwie naj- 
bardziej pełny sposób odzwierciedlać życie pracowni- 
cze. Wobec powyższego prosimy Związki i Rady Okrę- 
gowe, aby ustanowiły u siebie rodzaj: instytucji ko- 
respondentów, którzyby nadsyiłali notatki z życia te- 
renu lub organizacji do Redakcji „Jutra Pracy“, War- 
szawa, ul. Piusa XI, Nr. 15. 


Sprawozdanie Unji. Ukazało się drukiem sprawo- 
zdanie Unji Związków Zawodowych Pracowników 
Umysłowych, obejmujące działalność centrali i poło- 
żenie pracowników umysłowych w ubiegłych latach 
(1932—1934). Sprawozdanie to otrzymują bezpłatnie 
Oddziały Związków, należących do Unji, o ile zgiłoszą 
pod adresem Unji odpowiednie zapotrzebowanie. — 
Członkowie Związków mogą nabywać to sprawozda- 
nie po cenie 1 zł. za egzemplarz. 


Orzecznictwo Sądu Najwyższego w sprawach pracowniczych. 


Kwalifikacja jako pracownika umysłowego. — 
O kwalifikacji pracownika rozstrzyga rodzaj czyn- 
ności przez niego przeważająco spełnianych, a nie ty- 
tuł, jaki sobie przybiera lub jaki mu pracodawca 
nadaje. 

S. N. I. C. 2875/32 z dn. 11. V. 1933 r. 

O zaliczeniu. pracownika do kategorji pracowni- 
ków umysłowych czy fizycznych, może rozstrzygać 
tylko rodzaj czynności, jakie według umowy z praco- 
dawcą ma. spełniać, a nie to, jakie czynności potra- 
fiłby wykonywać wskutek nabytych wiadomości, pra- 
ktyki lub kwalifikacji. 

S. N. I. C. 1 sek. 94/38 z dn. 25. IV. 1933 r. 

Niezwioczne rozwiązanie umowy o pracę. Przepis 
art. 31 lit d) rozp. Prezydenta z dnia 16. III. 1928 r. 
poz. 323 nie uzależnia prawa pracownika do niezwło- 
cznego rozwiązania umowy o pracę od zawinionego 
niezachowania ze strony pracodawcy istotnych wa- 
runków umownych. Sam więc fakt niepłacenia po- 
wódte wbrew zobowiązaniu umownemu przez szereg 
miesięcy należnego jej wynagrodzenia bez względu na 
przyczynę tego, uzasadnia te prawo pracownika. 

S. N. I. C. II. Rw. 330/33 z dn. 24. III. 1983. 

Rozwiązanie umowy w czasie choroby. Za chybio- 
ne należy uznać rozumowanie, jakoby wypowiedzenie 
umowy z pracownikiem umysłowym było bezwzględ- 
nie dopuszczalne w czasie choroby pracownika, jeżeli 
tylko prawo do 3 miesięcznych poborów nie zostaje 
naruszone. Przepis art. 29 ust. 1 rozp. o umowie o pra- 
cę pracowników umysłowych (Dz. Ust. poz. 323/928) 
wypowiedzenie w czasie choroby wyraźnie wyłącza. 

S. N. I. C. II Rw. 365/88 z dn. 14. III. 1933 r. 

Pracownik w instytucji państwowej nazwanej 
„Urzędem“. Art. 2. ustawy: o czasie pracy. 

Okoliczność, iż w rozporządzeniu Ministra dana 
instytucja państwowa została nazwana „urzędem“, 
nie stoi jeszcze na przeszkodzie uznaniu, iż instytucja 
ta stanowi zakład pracy, prowadzony przez Państwo, 
na którego pracowników rozciąga się moc ustawy 
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o czasie pracy w przemyśle i handlu, o ile z uprawnień 
jej przysługujących wynika, że nie ma ona nic wspól- 
nego z wykonywaniem aktów władzy, co stanowi za- 
sadniczą atrybucję urzędów państwowych, lecz powo- 
łana została do wykonania ściśle określonych funkcyj 
natury gospodarczej. 

Orz. 19. I. 1933, I. C. 498/32, O. S. P. XII, poz. 353. 
Cyw. 44, str. 16. 

Wynagrodzenie za pracę w godzinach nadliczbo- 
wych. Art. 6—8 ustawy o czasie pracy, $ 1431—1432 uc. 

Za pracę w godzinach nadliczbowych należy: się 
pracownikowi wynagrodzenie z art. 16. ustawy z 18. 
XII. 1919 poz. 7/20 tylko wtedy, jeżeli uzyskano zezwo- 
lenie Ministerstwa lub Inspektora Pracy na odstęp- 
stwo od ustalonego ustawą czasu pracy. W innych 
wypadkach należy się pracownikowi za nadliczbowe 
godziny wynagrodzenie, odpowiadające niesłusznemu 
wzbogaceniu: się pracodawcy. 

Orz. 26. IV. 1983, C. II. Rw. 875/33, S. Lwów II. Cg. 
J. 46/31,, Prz. Pr. 58, poz. 210. Cyw. 45. str. 10. 

Praca siedmiogodzinna. Art. 16. ustawy o czasie 
pracy. 

Amt. 16 ustawy o czasie pracy dotyczący: prawa do 
wynagrodzenia za godziny nadliczbowe odnosi się tyl- 
ko do pracy ponad 8 godzin na dobę w dnie zwykłe, 
oraz 6 godzin w soboty. Jeżeli więc w zakładzie pracy 
obowiązuje według umowy tylko 7 godzin pracy na 
dobę, to za ósmą godzinę może pracownik żądać wy- 
nagrodzenia tylko na ogólnych zasadach prawa cy- 
wilnego, nie wedle wspomnianego art. 16. więc i nie 
z dodatkami przewidzianemi w tym artykule. 

Orz. 19. I. 1933, I. C. 498/32. Cyw. 46, str. 16. 

Premja a wynagrodzenie za godziny nadliczbowe. 
Art. 16. ustawy o czasie pracy. 

Zaliczenie premji na rachunek należności za go- 
dziny nadliczbowe może nastąpić tylko wówczas, gdy 
premja w myśl umowy była na ten cel przeznaczona. 

Orz. 2. V. 1933, I. C. 2680/32. Cyw. 47, str. 16. 
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O B U W l E OD SKROMNEGO DO NAJWYKWINTNIEJSZEGO 


MAGAZYN I PRACOWNIA OBUWIA 


W KAPERA— KRAKOW 


ŚW. TOMASZA 29 


KRAKÓW, UL. FLORJAŃSKA 29 (W SIENI) 


poleca obuwie w bogatym wybo 


rze damskie, męskie i « iziecinne 


NAJLEPSZEJ JAKOŚCI! RĘCZNEJ PRODUKCJI! 


z gwarancją za jakość lowaru 
= ji solidne wykonanie. 


Przyjmuje się wszelkie zamówienia od skrom 
nych do najwykwintniejszych. 


Dia Związków Spółdzielczych udzielamy kredytu ratalnego. 
OSZCZĘDNOŚCIĄ — JEST KUPNO 
DOBREGO OBUWIA U WYTWÓRCY. 


ES „FRAN KO“ 


Największa wypożyczalnia Największa wypożyczalnia książek 


Czytelnia naukowa i beletrystyczna 
Kraków, ul. św. Jana 8. 


Nowości powieściowe w pięciu językach. Bogaty dział naukowy. 
Lektury gimnazjalne. Miesięczniki lileiackie. Książki dla mło- 
dzieży. Księgozbiór 40.000 dzieł. P. T. Wojskowi, Urzędnicy 
państwowi i prywatni, i Studenci bez kaucji. Abonament 2 zł. 
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Farby, lakiery, pasty, 
szczotki itd. 


EEE tanio 4 


Fr. LENERI 


Sławkowska 6. 


ODO0O0020Q0000000000000000000000 
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Geny ogloszen: ! 


Za drobne ogłoszenia: 1 wiersz 0:80 zł. 


kujących pracy do 10 słów w rubryce: »Praca i chleb« — bezpłatnie. 
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POLECA PO CENACH NAJNIŻSZYCH 


Najwykwintniej, 
najsolidniej 
i najtaniej 

ubrać się można jedynie 


w salonie krawieckim 


„Elegancki Pan“ 


Kraków, św. Jana 18. 


Kapelusze - Koszule - Krawaty 


najmodniejsze — najtańsze 


„AU BON MARCHE“ 


Kraków, GRODZKA 13. 


f 
poleca 


| firma: 


| NAJWIĘKSZY SKŁAD GALANTERJI SKÓRZANEJ 
| Torebki damskie — Portfele — Papierośnice 


| Kufry — Walizy — Nesesery — Teki na akta 
ANASTAZY FRONCZ 


ji KRAKÓW, FLORJAŃSKA 17 — TEL. 172-68 
„A |. | KAWRR E 


Czy wiesz, że w czytelni 


Naukowego Instytutu Katolickiego 


w Krakowie, ul. Pijarska L. 7, 
możesz codziennie (z wyjątkiem poniedziałku) 
od godziny 16—20 czytać wszystkie czasopisma 
i dużo książek — bezpłatnie ? 


poza tekstem: cała strona 100 zł. — '/, strony 60 zł. — '/, strony 40 zł. — 7, strony 20 zł. — 1/ str. 12 zł 
w tekście o 50%, drożej. — Ogłoszenia dla dających i poszu- 


Prenumerata kwartalna 1 zł, roczna 4 zł. 


Ogłoszenia płatne zgóry przy zamówieniu. 


Redaktor Odpowiedzialny: 


Józef Suligowski. 


Wydawca: Rada Okręgowa Unji Zwiazków Zawodowych Prac owników Umysłowych w Krakowie. 


Odbito w drukarni »Czasu« w Krakowie, ul. św. 


Tomasza 32. 


